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Prawdziwa, nie zaś pozorna demokra
cja opiera się na poczuciu sprawiedliwo
ści wobec siebie, poszczególnych jedno
stek, narodu i wreszcie całej ludzkości.
Ponieważ samowola i brak kontroli pro
wadzą prawie zawsze do wykr'oczeń
przeciw sprawiedliwości, przeto demokra
cja jest przeciwną władzy nieupoważnio
nej przez ogół. Aby zaś uniemożliwić

przewagę siły nad prawem i sprawiedli
wością, demokracja dąży do rozwoju po
kojowego *narodów, do sądów rozjem
czych, do udoskonalenia prawa między^
narodowego czyli do takiego współżycia i

współdziałania narodów, któreby ograni
czało powszechne zbrojenia, a następnie
utrzym ało siłę zbrojną w rozmiarach ty l
ko koniecznych, określonych przez wspól
ne porozumienie.

Jako źródło wszelkiej władzy w naro
dzie uważa naród sam, w nim w idzi ca
łość, obejmującą równouprawnionych o-

bywatełi, powołanych bez względu na

pochodzenie i majątek czy dochody, do

współdziałania, a więc współodpowie
dzialności w rządach. Dla obywateli na
rodu domaga się demokracja wolności su
mienia, jako też wolności sądu w spra
wach publicznych. Domagając się porę
czoneg'o prawa, dąży do swobodnego po
ruszania jednostki w granicach, dobrem

ogółu nakreślonych.

Stawiając każdą jednostkę, bez wzglę
du na jej stan i majątek na tak Wysokiem
stanowisku w państwie, dem. wymaga od

poszczególnych. obyw ateli zupełnej oso
bistej współodpowiedzialności. Dla de
mokracji jest więc zadaniem wielkiej wa
gi pogłębiać czyli powiększać swe poczu
cie odpowiedzialności wobec całego
ogółu.

Takie poczucie odpowiedzialności mu-

id nakreślać granice w oli człowieka. Upa
dek Rosji spowodowany został ogólnym
brakiem podobnego uczucia, skutkiem

czego pewme w arstwy narodu rosyjskie-
bądź^brąkiem ppora bobu

szewikom przy opanowaniu władzy dopo
mogły.

Przyczyną była tu ciemnota, która

pozwoliła na omamienie bolszewickich
mas przez sprytnych i podstępnych ich
kierowników. W ielki wpływ żydów, któ
rych cechą narodową jest przecież spryt
i przebiegłość, m ówi tu sam za siebie.

Demokracja jest największą zwolen
niczką w szerzeniu oświaty, przez nią bo
w iem chce pogłębić poczucie odpowie
dzialności wśród szerokich warstw. Stan

oświaty i wypływające zeń poczucie od
powiedzialności wobec własnego narodu
i jego przyszłości nie pozwala też w chwi
li obecnej niemieckim, angielskim, fran
cuskim, włoskim i amerykańskim robotni
kom pójść śladami bolszewików.

W każdem stronnictwie, tembardziej
zaś w narodzie są jednostki, które swym
sprytem wypłynąć ponad innych chciały
na barkach ogółu. 0 ile nie posiadają one

głębszego wykształcenia, w ymyślają za
zwyczaj na inteligencję, najwięcej zaś na

tę jej część, która ma te same demokraty
czne przekonania, co uświadomiony ogół
robotniczy. Czemu? Bo uświadomiony o-

gół robotniczy, instynktownie rozróżnia
jąc spryt od wykształcenia, chętniej idzie
za hasłami, podyktowanemi głębszą zna
jomością rzeczy, aniżeli sprytem.

Dlatego to ambitne i sprytne jedno
stki, zamiast starać się o to, by pracą nad

sobą dorównać inteligencji zawodowej,
chwytają się wygodniejszej metody, dą
żąc do rozdziału między inteligencją a

ludem pracującym, bo obawiają się, że

światły lud więcej zaufa wykształconemu,
niż przebiegłością chytrości spryciarzy, a

skutkiem tego nie zdołają utrw alić *dla
siebie pożądanych w pływ ó w i posiąść sta
nowisko.

Warto tu wspomnieć, Iż w krajach
oświeconych stronnictwa nietyłko nie od
suwają, lecz pociągają za sobą inteligen
cję. Z tego też względu widzimy w parla
mentach, a więc przedstwiciełstwach na
rodowych wszystkich klas, tak wielu lu
dzi wykształconych. Przedstawiciele ro
botników, zawodowi inteligenci zasiada-

. k M ^okok^tokrobotnjjtów^. ktfeyjo-

dnak nie sprytem, lecz głęboką i długole
tnią pracą nad sobą sami zdobyli sobie po
trzebną wiedzę.

W Anglji, gdzie ruch robotniczy stal
zawsze na wysokim poziomie i był w zo*
rem dla innych krajów, istnieje partja ro
botnicza, w programie której powiedział
no wyraźnie, że członkami mogą byń
w-szyscy pracownicy, zarówno ręczni, jak
i umysłowi. Bez oświaty bowiem i wiedzyj
nie można sobie wyobrazić nawet urze*

czywistnienia ideałów demokratycznych*
Zupełnie na tem samem podłożu roz*

wiązywaną musi być sprawa ludu rolni*

czego. Musi on sam zdobyć się na odrói*
nienie swych szczerych przyjaciół od roz*
m aitych dorobkiew-iczów politycznych, bj|
w-iedzieć, komu ster swych najważniej*
szych spraw oddać.

St. Groblińskt'

Wyjście z przesilenia, x
Zapowiadanie od pew-nego czasu zumiej*

gżenia zarobków stało się faktem. ,,Kurjef
Poznański4* w dzień po wyborach do Bady
M iejskiej w Poznaniu przynosi wiadomość, Ze
w tych dniach zarobki robotnicze zostaną nie*
odwółalnie zmniejszone do 20 proc, Zwię*
kszenie się wartości m arki polskiej wywoła**
ło, nieznaczne zresztą, zmniejszenie cen to*
w-arów, co znów spowodowało częściowy za*

stój i kryzys w przemyśle, wyiażający się %

zmniejszeniu godzin pracy i domaganiu się oW
niżenia płacy.

Nie ulega wątpliwości, że przemysł, nas*
nie znajdując na razie nabywców na swój to*
war na rynku wewnętrznym, znalazł się w tru
dnem położeniu i został zmuszony do szukaj
nia dróg wyjścia z przykrej sytuacji. Rozpo^
częto tedy redukcję godzin pracy, a dziś za*

czyna się zmniejszać zarobki. l
Dla znająd%o warunki w jakich żyje ld

sa robotnicza w Polsćfe, jasnem jest,
* "że p

dobne zarządzenia nie okażą się na dłuta;
metę celowe i korzystne, ani dla państw,
naszego, ani dla przemysłowców-, ani robotni
ków . Zmniejszanie godzin p r ą e w ^ b płacy
warunkach, kiedy produkty

*

uległy, m i

małnej zniżce, nie stanowiącej żadnej powagi
ejęjsięj mźsL feMżęin xobotsika.jęst mszm



|aoera, Jak woflą na młyn bolszewicki BamT

trmecrysłowcy przez swoje zapędy powiększa*
jH w Polsce liczbę komunistów.

Naszem zdaniem drogi wyjścia w innym
palety szukać kierunku.

Wiadomem jest, te przemysł w Polsce,
osa wielki, znaczną część swoich pro*

któw wywoził za granicę, w ogromnej wię*
KJŚd do Rosji. Będąc pozbawiony wywozu
Rosji s powodu zamknięcia granicy i za-

Joę na zachód, ponieważ wyroby polskie
są zdolne konkurować s wyrobami Frań*
Anglji lub Niemiec, znalazł się wskutek

ycenła rynku wewnętrznego w trudnej sy
ć'ji. Został zmuszony do szukania dróg wyj-

1 wybrał drogę o której mówiliśmy po*
ej, drogę nie dającą gwarancji poprawy.

Tymczasem należy w innym zwrócić się
ku, ponieważ nie możemy wywozić go*

ych wyrobów na Zachód, musimy wszysfc
zrobić, aby uzyskać możność wywozu na

fjrsehód, do Rosji, która jest i była naszym
Maturalnym rynkiem zbytu. Rząd powinien

totyć wszelkich wysiłków, aby dzisiejszy
liel potajemny, przez zawarcie traktatów

lowych z Rosją, przemienić na handel le-
lny i normalny.

f Jak doniosłem jest dla Polski zagadnie*
pla rynków rosyjskich i jak raźno i bezzwło
cznie należałoby się wziąć do pracy w tym
ftierunkii, powinny nas uświadomić starania
fffemJee, Anglji i Francji, aby wejść w sto-

i bolszewją i opanować ją ekonomicz-
Skoro te państwa nas uprzedzą i zagos-

'

się w Rosji, te nie tylko, że nas od
rej polityki handlowej uzależnią, ale wprost

loiliwią rozwój przemysłu w Polsce. A

pozbawiona silnego rodzimego prze-
tu, będzie politycznie uzależniona od są-

iów, a w pierwszym rzędzie od Niemców.
Pierwszym i jedynym warunkiem samo-

aości politycznej i gospodarczej Polski
sabezpieczenie przemysłowi polskiemu

ł ó w zbytu w Rosji. To jest ogromnej wa-

postuiat polityki polskiej.
Znaczenie tego postulatu przy jego zre-

rwaniu odbije się pomyślnie na obecnem
leniu przemysłowem i zapobiegnie
leniom następnym. Mając zapewnione

pynki zbytu, może przemysł polski produko-
jra A w wielkich rozmiarach; powyższe da po
le pracy polskim robotnikom w kraju, zapo*
Ifegająe emigracji sił roboczych zagranicą,
lezpewni robotnikom duże zarobki i wpłynie
Idezmiernie dodatnio na ogólne wzbogacenie
Sźą kraju naszego.

| Widzimy stąd, że nawiązanie stosunków
Handlowych z Rosją leży w interesie Polski,
Bełskiego przemysłu 1 stanu robotniczego. Na
leży przeto dołożyć wszelkich starań, aby tra-

Irtaty handlowe z Rosją zostały zawarte, bo

jftae, a nie zmniejszanie godzin pracy łub za-

;gbku, doprowadzą nas do spokoju i dobro-

| Musimy sobie powiedzieć, że albo będzie-
M f produkować na wywóz i wzbogacać się,
iib o wywozić naszą pracę i ubożeć. Nie uie-
f a wątpliwości, że pierwszą drogą powinni
pójść przemysłowcy i rząd w dążeniu do zaże-

psania przesilenia w przemyśle. W tym kie-
lu o k n poparcie robotników.* polskich mają
zapewnione*

I Stronnictwa muszą Istnieć, albowiem stan
|W**c!wny Vyłby możliwy tylko wobec ogólnej

ppezmyślności . , . Natomiast stronnictwa, bez
i%rsględu na dzielące je różnice i barwy, mogą
p f pewnych doniosłych chwilach działać nie tylko
p r apoaób zgodny i jednolity, ale wspólnie zor-

fgtóiaewany, a powinny działać tak zawsze w cza-

f!mah y?ie?Hch grożących narodowi niebezpie*
lę m A ń tw i wobec olbrzymich zadań, które z na-

i prom uro i.
Jak przezorny kupiec przegląda przy

zmianie roku pozycje w starej, zamykają
cej się księdze, zastanawia się nad błęda
m i w postępowaniu, zestawia bilans i na
kreśla, korzystając z doświadczeń naby
tych, plan przyszłego działania, tak powin
na postąpić każda jednostka, która nie
chce stać na miejscu, ale robić postępy.
Rozumny więc człowiek nie kończy roku

starego sutemi libacjami, ale przypomina
sobie wszystkie tego roku ważne chwile,
zastanawia się nad błędami, które rozwój
wstrzymały, i postanawia w nowym roku

czynić tak samo, jeśli było dobrze, wzglę
dnie inaczej, jeśli życie wykazało błędy.

Nie inaczej powinno w takiej chwili

postąpić stronnictwo, które coprawda re
alizacji (urzeczywistnienia) wszystkich
swoich postulatów nie może spodziewać
się w jednym roku,, ale dążyć powinno do

tego, aby każdy rok zbliżył je do celu.

Czy można to powiedzieć o naszem

Stronnictwie? Niewątpliwie możemy.
Zamknięta właśnie księga życia na

szego ruchu z napisem: 1921 jest grubym
foljąłem. Czytamy w niej, że ruch chrze-

ścijańsko-demokratyczny, starszy w Mało-

polsee i w b. Kongresówce, objął także

Wielkopolskę, rozszerzył się na Pomorze
i zakorzenił się na Górnym Śląsku. Rok
1921 kończy się stwierdzeniem, że nie ma

dzielnicy, ani powiatu w Polsce, w któ-

rymby zwalczana przez wrogów namięt-
tnie idea ruchu chrzęścijańsko-demo-
kratycznego nie miała swoich wyznaw
ców szczerych i zwolenników gorącyeh.

Możem y powiedzieć bez przesady, że
rok 1921 jest dla życia politycznego Pol
ski rokiem przełomowym. Lud, tumanio
ny przez warchołów i klasowych dema
gogów, zaczął przecierać oczy, otrząsać
z narzuconych mu szat, nie odpowiada
jących duszy polskiej i charakterowi, i
odwracać od tych grup, które radykałnem
gadaniem, a raczej wygadywaniem uz
drow ić myślą stosunki.

Bezkrytyezność zaczęła znikać i wię
cej aniżeli na słowa, lud na czyny za
czął patrzeć.

Jest to niew ątpliwy skutek niezmor
dowanej pracy naszych zwolenników*
Jest to w szczególności zasługą naszych
przywódców, którzy nie upadli na duchu
mimo oszczerstw i obelg, hojną ręką rzu
canych na nich przez aicprzebierających
w środkach przeciwników. W szystkich
wyznawców idei naszej podtrzymywała w

trudach znojnej pracy organizacyjnej
w iara w słuszność sprawy i ostateczne

jej zwycięstwo. Poświęcenie dla idei, któ
rego byliśmy świadkami szczególnie w

warstwach pracujących, chociaż nie bra
kło go także u członków naszych z in
nych stanów, przyniosło już pierwsze,
ja k na początek, bardzo piękne owoce.

Najpiękniejszym owocem pracy na
szej jest bodaj tęsknota za konsolidacj%
jak a dziś opanowała całe społeczeństwo*
a która przecież wyrosła z idei chrześci
jańskiej.

Myśląc 0 fem l ciesząc się z lego, nie
wolno nam jednak upajać się sukcesami,
nie wolno nam zamykać ócz na braki,

MTówmy o nich bez fałszywego wsty
du, szczerze I otwarcie.

Z bólem zauważyliśmy chyba wszy
scy, że w licznych wypadkach zabrakło
nam sił, aby podołać wielkim zapotrze
bowaniom, zabrakło nam ludzi, którzyby
gruntowali i rozszerzali wiedzę naszą i
zdrowe ziarno naszej idei rzucali pomię
dzy zarażonych obcymi duchowi pol
skiemu prądami i poglądami.

Ten brak należy w nowym roku usu
nąć. Musimy do kół naszych wciągnąć
ludzi inteligentnych, którzy są zwolenni
kami naszych zasad, a z nieznanych
przyczyn stronią od żywego udziału w

ruchu. Jednym z powodów, dla których
inteligencja nie udziela się w tej mierze,
jak powinna, to hałaśliwość życia publi
cznego i brudny sposób w alki używany
przez przeciwników. Powinniśmy się więc
starać o to, aby życie polityczne wtłoczyć
w ramy kulturalne, wpływając na załago
dzenie w alki i uszlachetnienie jej form.

Z drugiej strony musimy przekonać
Inteligencję, że, jeżeli kto, to właśnie ona

może i powinna przez żywy udział w ży
ciu politycznem w płynąć decydująco na

kształtowanie jego form.
Tak to z jednej strony powinniśmy

ludziom wykształconym ułatwić wstęp
do życia publicznego, a z drugiej strony
bezpośrednio na nią wpłynąć.

Oilenamsiętoudawrokunowymw
całej pełni, będziemy mogli tętno rozwoju
naszego ruchu przyspieszyć 1 przez to

zbliżyć godzinę całkowitego zwycięstwa
zasad chrześcijańskich także w życiu po
litycznem.

Do pracy więc! Niech rok 1922 zsze-

reguje pod sztandarem naszym ludzi

wszystkich stanów, niech obok robotnika
i rzemieślnika naszego stanie inteligencja,
niechaj ona razem z innymi pracuje nad

zwycięstwem miłości, wolności i sprawie
dliwości z pożytkiem dla Ojczyzny i wszy
stkich Jej dzieci. eb.

Zycie polityczne
Metropolita agitator.

Ks. metropolita Szeptycki ze Lwowa

przybył obecnie do Stanów Zjednoczo
nych Am eryki Północnej, gdzie prowadzi
agitację przeciwko przyznaniu Polsce Ga
licji Wschodniej, 'wykazując, że jest fco

kraj wyłącznie ukraiński i unicki, że Po
lacy są w tym kraju tylko urzędnikami,
posiadaczami ziemskimi, że Polacy prze
śladują Ukraińców nie tylko politycznie,
chcąc ich wynarodowić, ale i religijnie,
bo chcą im narzucić obrządek łaciński.

Następnie ks Szeptycki agituje za utwo
rzeniem oddzielnego kościoła unickiego
na Ukrainie i dowodzi, że jedynie unici ga
licyjscy mogą misji tej podołać.

Zapytujem y: co robi nasz poseł przy
W atykanie i dlaczego nie przeciwdziała
skutecznie antypolskiej agitacji metro
polity? ,

Softisz eńperowśko-witośowy*
'

Już raz mieliśmy sposobność podkreślić,
Se enperowcy dla oka tylko krytykują po
stępowanie skandaliczne Witosowców, w

rzeczywistości zaś idą razem, ba, co więcej,
Ssawarli z nimi sojusz na śmierć i życie, Że
małże'ństwo to Istnieje, o tem świadczą wy*

^R!.ąsx Judoweł*...



Sprzedana TfHesoweeiii prs^ss fe. euperowea
p. Brejskiego ,,Gazeta Toruńska*' pisze w y
raźnie, ie P. S. L . staje po stronie N. P. R.,
a bezwzględnie zwalczać będzie Związek L u
dowo-Narodowy, Chrześcijańskie Narodowe
Stronnictwo Pracy i Chrz. Stronnictwo Rol-
aicze.

Że panom x pod znaku Witosa Ch. Nar.
Str. Pracy nie podoba się, o tem wiemy. Nic

zresztą w tem dziwnego, bo Witosowey nie

lubią, gdy Ch. Nar. Str. Pracy przypomina
obowiązek stawiania ponad wszystko, a

więc także nad interes chłopski, dobro o-

gólne.
A dalej dziwić się nie można, jeśli

stronnictwo w rodzaju wpaeko piastów*4 za
wiera sojusz z N. P. R., bo i ta partja od
rzuca wszelkie hasła nieklasowe.

Chrześcijańskie Naród( swe Stronnictwo
Pracy tej walki narzuconej obawiać się ; ie
ma potrzeby. Jak zawsze tak i w tej walce

zwycięży prawda i sprawiedliwość, która po
naszej jest stronie.

Niedaleka przyszłość pokaże.

H'(i Ruch zawodowy
Chrz.ZJed. Zawód.

W niedzielę dnia 1 stycznia rb. od
było się pierwsze zebranie Ch. Zjedn. Za
wodowego Rzeczypospolitej Polskiej w

lokalu p. Ratajczaka w Kotowie. Jako re
ferent przybył p. poseł Piotrowski z Po
znania i podkreślił w swem przemówieniu
nieudolną pracę Zjedn. Zaw. Polsk. wo
bec robotników. W dyskusji przemawiali
kol. Bryczka M. z Kot owa i kol. Kubiak
z Żabikowa z pełnem zaufaniem do, kie
rownictwa Chrz. organizacji, gdyż jedy
nie praca, która jest oparta na zasadąch
chrześcijańskich, przyniesie obfity plon
tak moralnie jak i materjalnie. Fo prze
mówieniu jeszcze kilku innych kolegów,
postanowili wszyscy zebrani (z wyjątkiem
kilku) przystąpić do Ch. Z. Z. Rz. P. Z

tych jeden wysłuchawszy wywodów refe
renta, w ystąpił z Związku Klasowego, a

przystąpił do Ch. Z. Ż. Następnie wybra-
no zarząd, do którego wchodzą: Rosa Mi
cha! z Fabianowa prezes, Stróżyk Franci
szek z Fabianowa sekretarz, R adlicki Sta
nisław z Fabianowa skarbnik.

Nowo założonej filji oraz zarządowi
tyzcy! p. Piotrowski pomyślnego rozwoju.

Komunikat
Chrzęść. Zjednoczeńał Zawodowego.
Wszystkie f i l je (Koła) Chrzęść. Zjedn*

Zaw. w Poznańskim i na Pomorzu
które dotąd nie nadesłały jeszcze spisu
członków zarządów oraz liczby
c %ło n k ć w do filji (Koła) należących, u-

praszamy o niezwłoczne załatwienie tej spra
wy.

Gdzie fil je (Koła) dotąd stworzyć nie zdo
łano, należy dążyć do łączenia się w grupy

choćby w liczbie 10 z mężem zaufania na cze
le.

Nazwisko męża zaufania oraz liczbę gru
py członków należy również donieść do Se-

Chrześc, Zjedn. Zawód, znajduje
się w Poznaniu Skarbowa 12 (na par-
l^rze.

Po Sekretarjatu należy się także zwracać

pO wszelki materjał oraz informacje.
Za Główny Zarząd (Dzielnicowy)

Adam Piotrowski, prez. Fr. Benyk, sekt*

Wielkość i potęga narodowa są ściśle zwlą*
HSS.i . jjfożeśęiiańską.

'

jfestUfiyAi.?
'

Z życia stronnictwa

Komunikat
Sekretarjatu Dzielnicowego do zarządów

wojewódzkich Ch. N .ar Str. Pracy w b* z. p i

Przypominamy obowiązek czuwania nad
tem, aby we wszystkich kołach i grup. prze
prowadzono najpóźniej do końca stycznia
rb. walne zebrania z wyborem zarządów. Se
kreta rjaty wojewódzkie winny zażądać od
kół i grup nadesłania sprawozdań według
następująćego wzoru:

1. K'io
2. Założone . .

* *

, . .

8. Liczba członków a) przy założeniu,
b) na końcu roku 1920, c) na końcu r 1921.

4. Liczba pobranych znaczków (wedle
cen).

5. Suma zebranych składek.
6. Inne dochody.
7. Ogólna suma rozchodu. (Wy-zesegÓł**

nienie pozycji rozchodu pod uwagami)*
8. Odesłano do kasy wojewódzkiej;
a) znaczków,
b) pieniędzy.

10. Liczba urządzonych w okresie sprawo
zdawczymi (rok 1921) a) zebrań, b) wieców,
c) zjazdów.

11. Liczba wygłoszonych na nich refe
ratów: a) przez posłów, b)przez innych człon
ków Stronnictwa.

12. Liczba abonowanych wS ił* .

18. Nazwiska członków, mogących w y
stępować z referatami.

14. Nazwiska członków, szczególnie po
święcających się pracy organizacyjnej i

gitacyjnej,
15. Skład nowego zarządu z podaniem

dokładnych adresów.

Uwagi:
Po uzyskaniu potrzebnych danych Se-

kretarjaty Wojewódzkie opracują i prześlą
Sekretarjatowi Dzielnicowemu natychmiast
następującą statystykę."

Liczba kół w obrębie województw* m

końcu roku 1920.
Liczba kół na końcu roku 1921.
Liczba członków na końcu roku 1920*
Liczba członków na końcu roku 1921,
Dochód całoroczny
a) ze składek miesięcznych,
b) ze składek dobrowolnych*
Rozchód całoroczny.
(W uwagach wyszczególnić, ile na agi

tację, organizację i administrację, oraz |le
wysłano do kasy dzielnicowej),

Majątek na rok 1922:

a) w znaczkach,
b) w gotówce,
c) w przyboracK biurowych Kp*
Liczba abonowanych ,,SiL* .

Liczba urządzonych a) zebrań, b) wie
ców i c) zjazdów (powiatowych i wojewódz
kich odrębnie).

Liczba wygłoszonych na nieb referatów:

a) przez posłów, b) przez innych esicą*
Łów*

Którzy członkowie gotow i są występo
wać jako referenci.

Które powiaty można uważać m zorga
nizowane.

Dokładny spis kół oraz organizacji po
w iatowych z podaniem adresów zarządów
kół, grup, organizacji powiatowych oraz

Wojewódzkich.
Jakie doświadczenia żebrano w pracach

Organizacyjnych.
Jakie zauważono b ra k i

Uwagi:
Statystyka powyższa potrzebna jest Se

kreta rjato w i Dzielnicowemu dla przeprowa
dzenia ii^egMpwej

ula zjazdu dzielnicowego, mającego się
być przed zjazdem ogólno-krajowy a .

Ze względu na ważność i pilność sprawy
prosimy sporządzeniu statystyki poświęci*
jaknajwięcej uw agi

'

Liczymy na przesłanie powyższych da^

nych do 1 marca rb. najpóźniej.
8 1 kietarjat Dzielnicowy Ch. Nar. Str. Pą

na fe, zabór pruski.
E. BigońsMi

Trzemeszno, 2. 1. 22,
W ubiegłą niedzielę odbył się u na* wicG(

Ch. Nar. Str. Pracy, przy udziale około półę
tora tysiąca osób. Wiecowi przewodniczył
p. Szafrański. Obszerne sprawozdanie z.^ zyn

*

ności Ch. Nar. Klubu Robotniczego na te rcj
nie sejmowym wygłosił p. poseł Bresiński|
W dyskusji zabrał głos, umyślnie przez Jfj
P. R. sprowadzony z Gniezna, p. Grudniewioąi
Zawiódł on jednak oczekiwania zgromadzeń
nych enperowców, bo polemizował z posłeiui
Bresińskim bardzo słabo. Zapatrywania gą
Grudniewicza zbijał z powodzeniem pose(
Fiołka. Po wiecu oświadczyło k ilk u obce*

nych gotowość przystąpienia na człon k ó ^ j
naszego stronnictwa. Uczestnik. "

Lidzbark, 29 grudnia 2 L

Staraniem p. Jażdrzewskiego odbyło s l f
dziś. zebranie konstytucyjne Ch. Nar. Suj%J
Pracy w celu założenia Koła.

Zebranie zagaił p. J. Bruzda ł na źyeftctóą
zebranych objął przewodnictwo.

Referat wygłosił kol. St. Kuuz z Gnsft

dziądza, k tó ry omawiał program Chrz. Naąj
Str. Pracy.

W dyskusji zabierali głos pp. Bruzda, sę^
dzia Jankiewicz, ks. Chmieleckj, Bolesław

Lange, Powałowski i referent, poczem kft*

kudziesięciu rodaków wstąpiło do nowo zai

łożonego koła, które wybrało do zarządu nsu

stępujących pp.: J. Bruzdę, prezesem; Bolo*
sława Langego, zast prezesa: J. Na polskie*
go, sekretarzem*, . Leona Bartkówskiegaui
skarbnikiem; a ławnikami: Jana Pieferąi
wskiego i Gran'a,

Poznań—W ildo .

Poraź pierwszy mieliśmy w Kole n a sze j
yr dniu 8. 1. br. wieczór dyskusyjny na te*
mat: ,,Ochrona lokatorów'* . Nowy sposób
przeprowadzenia dyskusji, wielce wyrabiają*
cej słuchaczów, znalazł żywe uznanie wszy*
stkich zgromadzonych. Poseł Biogń*ki podj
dał pod dyskusję trz y pytania, mianowicie?

1. Czy ochrona lokatorów powinna by(
podtrzymaną.

2. Czy ochorcna lokatorów powinna sk

rozciągać ta k na ceny komornego, ja k i n i
nieusuwalność z mieszkania, czy też tylkę
na jedno lub drugie,

8. Czy wprowadzić po zapewnieniu oeH

rony możność dobrowolnych umów.
W dyskusji zebrani oświadczyli się w

konieeznością podtrzymania ochrony lokaj
torów w całej pełni, a przeciwko dopuszczę(
Dra dowolnych umów przy obowiązującej ą
chronię.

Po wyczerpaniu się listy mówców posej
Bigoński w obszernym referacie przedstawi

*pog'ląd Ch. Nar. Str. Pracy na tę kwestje
porównując ten pogląd ze zapatrywaniaas
innych ugrupowań politycznych. W przed
wieństwie do przemawiających za niedopusą
ezeniem umów dobrowolnych, referent oś(
wiadczył się ze zasadniczych względów aj

dopuszczeniem dobrowolnych umów, zastr za

gając się, te jest to osobisty jego pogiąą
nie przedyskutowany Jeszcze całkowicie S
klubie poselskim.

Pierwszy wieczór dyskusyjny w K o l
Wildeckiem naszego Stronnictwa podobał sl

jfcak, że postanowiono odbywać takie wieca^

ry dyskusyjne reguiaride raz m . miesiąc*



t H ducha, - cbjawiającego się na wieczerze

dyskusyjnym, można wnosić, że życie poli-j
juczne tego Koła rozwinie się znakomicie.

Uczestnik,

'Jarocin, 8. 1. 22.

f Dziś odbyło się u nas zebranie koła,
Póre zagaił p. Gościniak. Referat o poli-
lyce naszego stronnictwa i wyborach na

Wileńszczyźnie w ygłosił poseł Frącko
wiak. Ileferat został przyjęty z zadowole
niem. Jeden N. P. R .- owiec próbował po
lemizować z posłem, ale się sam skompro-
iłitpwak
j Prosimy o nas nie zapominać i jaknaj-
izęściej przysyłać iiam referentów, a. b.

Żydzi w armfi polskiej.
| Ka konferencji żydoznawczej w Warsza
wie wygłosił między Innymi odczyt kapitan
Zieliński, redaktor ,,Placówkiu ,,o roli żydów
W. w ojsku44. Omówił on działalność żydów w

armji od chwili tworzenia się wojska poiskie-
| 0 w Rosji. D ziałali tam Leszczyński i Man-
uelhaum 1 dzięki im zamiast pół miljona, u-la-ł
to się zgromadzić zaledwie 35 tysięcy w oj
skowych. .

W czasie walk we Lwowie, Wilnie, Piń
sku, Płocku itd. żydzi zawsze łączyli się z

. nieprzyjacielem, o czem świadczą nawet jego
komunikaty.

Podczas defens| w y prowadzili zbrodniczą
igitację w kadrach, a na froncie dopuszczali
Się jawnej zdrady, jak pod Radzyminem,
gdzie Caiy baoi\ wartowniczy, złożony z ży-.
dów, przeszedł na stronę bolszewików. To

postępowanie spowodowało rozkaz ministra

spraw w-ojskowych nieużywanie żydów do

służby polowej i internowania ich w Jabłon
nie.

v. Obecnie, po w y kry ciu sieci szpiegowskiej
óficerów-żydów, minister spraw wojsk., wy-
dał nowy rozkaz wydalający żydów z wszel
kich sztabów.

| Obrazem udziału żydów w wojnie jest to,
i ż na 6000 zarejestrowanych inwalidów, ży-
Jdów jest 150, z tego inwalidów t. zw. iliniez-

pych 15, a i z tych przynajmniej 10 należy do

^samouszkodżonychu.
Fakty przytoczone przez referenta, o-

|w ietlily nietylko rolę żydów w armji pols
kiej, ale wogóle ich przewrotność w nieu-
śtannem skarżeniu się na ,,prześladowania11 i

antysemityzm. Za ta ki ,,antysemityzm**
yła d z wojskowych okrzyczeli żydzi koiiiecz-

zarządzenia, wydane celem uwolnienia ar-

aaji od szpiegów i zdrajców,——'

Co jest reakcja.
Tępe głowy lewicowców różnego autora

mentu straszą swych naiwnych słuchaczy
k,czarną reakcją4* — niby dzieci kominia
rzem, nie rozumieją jednak znaczenia tego
twyraziu Bo cóż oznacza reakcja? Jest to

pojęcie względne i oznacza wszelkie działa
nie odwrotne. W tym sensie wielka rewolu
cja francuska była reakcją wobec absoluty-*
zmu ostatnich Ludwików.

1 : Wyraz ,,rekcja** ma jednak specjalne
inaczenie w ustach naszych lewicowców*.

tCharateryzuje to świetnie p. L . Brun.
^ K ryte rjum żydowskie — pisze — przyjęte
powszechnie w kołach lewicowych, uważa
ł a postęp to wszystko, co sprzyja żydom, a

,ka ,,reakcję** wszystko, cp sprzeciwia się jch
Jptom om pmz żądaniom

"

ÓPo kaczego, pod ty m kątem widzenia,
dawne Węgry monarchiezne i feudalne b y ły
,,postępowe41, bo filosemiekie, a dzisiejsze.
Węgry mają wyryte piętno reakcji. Dlate
go również imperialistyczna W. Brytanja
jest wolna od zarzutu reakcyjnośei.

Każdy żyd, jawnie lub skrycie, uważa
uważa ohydną barbarję bolszewicką za

szczyt postępu, a wszystkie narody i pań
stwa, które odtrąciły bolszewizm, uważa za

wybitnie reakcyjne. Dlatego ,,reakcyjna4*
jest obecnie Francja Milleranda i Bri arsda,
,,reakcyjna** jest Polska, reakcyjne są Wę
gry i Rumunja, Finlandja i Estonja, a nato
miast postępowa jest Turcja Kemała baszy.

Postępowym był śp. Andrzyj Niemoje-
wski póki zwalczał kler i Kościół katolicki,
ale gdy z kolej zamierzał się na talmud, o-

krzyczano go wstecznikiem...

Według tegoż kryte rju m , postępowym
jest Będzin z jego straszliwym brudem i za
duchem talm udycznym, a natomiast Po
znań uchodzi za gniazdo reakcji, Poznań,
jedyne wielkie miasto polskie p wyglądzie
nawskroś nowoczesnym44...

—- 0 -~-*-h

Odgłosy.
P, P. S. — medecyną na wszystko!

Centralny Kom itet Wykonawczy Polskiej
P ą rtji Socjalistycznej uszczęśliwił towarzy
szy .swoich na gwiazdkę - odezwą, w której
nasamprzód wmawia swoim łatwowiernym
barankom, że P. P. S. ogarnęła już cały pro-
etarjat tak na wsi jak i w miastach i poraź —*

nie wiem który — zaręcza, że już, już bliski

jest dzień wyzwolenia.
Ażeby jednak ,,wszechmoc** i ,,siłę4* swoją

zobrazować, zwraca się C. K . W . P. P. S. do

towarzyszy swoich z gorącem apelem, aby w

styczniu r. prz. każdy organizował choć

jedno tylko Koło i zwerbował (czytaj: otu
manił) chociażby kilku tylko nowych człon
ków .

Marnie wygląda ta ,,siła** pepesowska, je
żeli dopiero każdy członek ma zorganizować

;hoć jedno tylko Koło. A zdaje się, że i mimo

tych nawoływań, zapał do ,,czerwonej medy
cy ny na wszystkie dolegliwości4* zaniknie
z czasem zupełnie. Wykazało się już prze
cież w Rosji, że socjalizm zamiast uzdrawiać,
niszczy i chory organizm jeszcze więeyj roz
kłada. Dlatego też nic dziwnego, że lud pra
cujący coraz tłumniej opuszcza czerwony
sztandar siły, przymusu, bezprawia i niena
wiści, a skupia się pod sztandarem miłości,
wolności i sprawiedliwości* Grom.
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Trwoga I stracił.
Każdy bodaj Hz w życiu przechodził

fchwile trwogi — nie każdy atoli miał spo
sobność doznawać strachu.

Trwoga i strach bowiem — to dwa u-

czucia zupełnie odmienne. Trwoga to natu
ralny stan psychiczny, który w'ywołany
instynktem samozachowawczym, włada
nami na widok niebezpieczeństwa. Ina
czej rzecz ma się ze strachem.

Powstając przeważnie z błahych przy
czyn, owłada on nami wtedy, gdy zna
lazłszy się znienacka wobec jakiegoś nie
spodziewanego zjawiska, nie możemy zdać
sobie sprawy ze związku przyczynowego,
ja k i zachodzi pomiędzy zjawiskiem tem a

jego przyczyną. Gotowa zawsze w takich

flo eksperymentów;, fantazja

ludzka, zamiast szukać przyczyny Tam*

gdzie ją znaleźć można, przenosi ją w sferę
nadprzyrodzoności i zadawalając się la 
kiem objaśnieniem, które usprawiedliwia
tchórzostwo — snuje potem bajki o ,,stra
chach** . Stąd pochodzi, że uczuciu stra
chu ulegają zazwyczaj ludzie, u których
fantazja bierze górę nad rozsądkiem i któ
rzy przywykli patrzeć na rzeczy przez
szkiełko swego temperamentu, a nie przez
analityczny pryzmat spokojnej logiki.

Zdarzają się atoli wypadki przy tak dzi
'wnym zbiegu okoliczności, że bardzo na
'wet trzeźwemu mózgowi ta czysto przy- i

padkowTo asocjacja w ydaje się przyczyuo-
w yrn łańcuchem, sięgającym gdzieś., poza
obręb zmysłowego świata.

Ą wtedy nawet naj flegmatycznie jazy
temperamem poznać się może ze wstrętnym
upokarzająovl uczuciem strachu.

Przyjrzawszy się dobrze temu zjawisku,
możemy śmiało powiedzieć, że podlega je
go wpływ'owi -v*ele bardzo ludzi. Ludzie ci,
uczuciem strachu tak są silnie owładnięci,
że gdy potrzeba zachodzi złożenia ofiary
na rzecz kraju, — ołtarzu wspólnych in
teresów, kryją się i chowają, by czasem .

ich do służby w ojskow ej nie zaciągnięto.
To samo uczucie strachu niknie ni czem, j
mara senna, gdy taki osobnik znajdzie się |
suto zastaw'ionym jadłem i napitkiem,
w kawiarni lub reśtauracji przy stoliku

Dziwne zaiste jest to uczucie strachu!

S.K.G.

Jl.tllHtHmtmmtM((.IMtinł.llł.lHMIHMtCMttllł*

pSj Rozmaitości

Niewidomi.
W Bydgoszczy odbył się 9 i 10 grudnia

ro ku bieżącego zjazd ociemniałych inwa
lidów z Wielkopolski i Pomorza. Pomiędzy
innymi bawił na nim jako jedyny poseł p.
Bigoński, który imieniem Nar. Chrzęść. Klubu
Rob. złożył zjazdowi serdeczne życzenia, a

pozatem brał w obradach jaknajźywszy u-

dział. Przemówienie jego na temat: ,,Czy
Rząd Polski odnosi się do ociemniałych in
w alidów nieżyczliwie?*4 — rozproszyło 'cały
szereg wątpliwości, rozszerzanych zręcznie
przez najrozmaitszych w rogich'Państwu na
szemu agitatorów. Posłowi Bigońskiemu oraz

Chrześ. Nar. Stronnictwu Pracy kilkakrotnie
za opiekę i obronę interesów inwalidów gorą-
cetni owacjami serdecznie dziękowano.

Podnieść należy ofiarność i troskliwość
n iektórych pań bydgoskich, a szczególnie pp, \

Teskowej i Idźkowskiej, krzątających się o-

koło ociemniałych z nadzwyczajną miłością.

Odpowiedzi RedaftgR.
Panu Łopafalskiemu. Uprzejmie prosimy

W Pana o podanie nazwiska prawdziwego
i dokładnego adresu, ażebyśmy się z W. Pa
nem mogli w poruszonej sprawie porozu
mieć. W redakcji pisma naszego nie ma ani

jednego, któryby kiedykolwiek był na ob
czyźnie.
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